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SKŁADNICA STRAŻY POŻARNYCH 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Warszawa, ul. Senatorska 29 (Galerja Luksemburga) Tel. 277-42 
KONTO CZEKOWE POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 3022. 


POLECA Z WŁASNEJ WYTWÓRNI: 


Sikawki 4” wypróbowane przez Komisję Techniczną Związku Florjańskiego 
beczkowozy, wózki pod sikawki, hydronetki, kaski, pochodnie, 
topory, pasy, łączniki do węży śrubowe i szczepkowe, 
węże tłoczne i ssawne, linki, naramienniki, 
guziki ozdoby strażackie; 


materjały włókniste na bluzy i umundurowania; 
sztandary dla straży ogniowych, związków, korporacyj; 
literaturę z dziedziny pożarnictwa, 
znaki Związku Florjańskiego 


WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA CALA 
RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ I LITWĘ 


FABRYKI MASZYN I NARZĘDZI OGNIOWYCH 


W» KNAUST=WIEDEŃ 


założonej w 1822r. 


Sikawki—Automobilowe—Motoroweit.d, 
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FRRRRRRRARKKREWEKAKERRKRAKERAKKRARARARY 


POŻAR należy gasić w zarodka! POŻAR nie opanowany to klęska! 


POŻAR nawet najmniejszy przy obecnej drożyźnie materjałów budowlanych, 
urządzeń fabrycznych i towarów — POWODUJE NIEOBLICZALNE STRATY, 
których aniknąć można, nabywając 


RĘCZNY APARAT PRZECIWPOŻAROWY 


(PATENT INŻ. W. CZAPLICKIEGO) 


Z KRAJOWEJ WYTWÓRNI 
Dom Handlowo - Rolniczy i Zakłady Przemysłowe 


Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI 


Warszawa, Jerozolimska 235. lel: 53-62, 258-52 


Dla fabryk, składów, biur i t. p. polecamy gaśnicę 12-litrową, gaszącą pianą, typu DELFIN 
II, P., — dla garażów, aptek, składów aptecznych i wogóle tam gdzie znajdują się płyny 
łatwopalne, — polecamy gaśnicę suchą, typu SAMUM. 


c 


ZTAATTTZZZZZTTATZZZTTA 


Na żądanie wysyłamy prospekty i zaświadczenia z dokonanych prób sprawności aparatów. 


283388828982838383808:08:90.083808:08:08.08083838:08.2808.23083838:08.08.08.08083838 3%, 
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| Młocarnie sztyftowe, cepowe i szerokomłotne. Kieraty | 
| 2 i 4 konne, Wialnie. Sieczkarnie. Pługi. Brony. Kulty- I 
W miesiącu lutym bieżącego watory. Wirówki i Konwie do mleka, Noże do wszyst- 
roku opuścił tłocznie „kich sieczkarń. 


Kalendarz Oda B 


BIURO ROLNICZO - TECHNICZNE 
nakładem inspektora J. Kowalewskiego. 


mi. ST. NAWAROWSKI -zo-o 


W WARSZAWIE, UL. KREDYTOWA 4. TEL. 291-34, m 
mnienia zawodowe, działy: techni- 


\ Oddziały: Białystok, Dawidgródek, Horodziej, Nowogródek i Radzymin. 
czny i organizacyjny it. p.zawo- 


dowe wiadomości strażackie, 
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adresem J. Kowalewski— inspektor 
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TREŚĆ Strażactwo a przyspasabianie rezerw — przez Fraso. Pożarnictwo zagranicą (Pożarnictwo w Łotwie), Gaśnice ręczne 


(c. d.) — przez inż. J. Tuliszkowskiego. Związek Florjański.. 


Kronika. 


Statut dopłat specjalnych na cele pożarnictwa, 
Wiadomości bieżące, 


Korespondencje 
Osobiste. ' 


Strażactwo a przyspasabianie rezerw. 


Sprawa przyspasabiania rezerw stała się jed- 
nem z naczelnych zagadnień państwowego bytu 
Polski i utrwalenia Jej wielkomocarstwowego sta- 
nowiska. Nie powinno być ani jednego polaka, któ- 
ryby, znając geograficzne położenie naszego Pań- 
stwa i jego niekorzystne granice pod wzgledem 
strategicznym, a nastepnie, mając na uwadze są- 
siedztwo państw podtrzymujących u swych oby- 
wateli hasła odwetowe, mógł choćby na chwilę nie- 
doceniać ważności i konieczności wojskowego przy- 
sposabiania się obywateli. Wreszcie z uwagi na 
szczupłe środki materjalne naszego Państwa, prze- 
ładowanego nadto kłopotami złączonemi z porząd- 
kowaniem i utrwalaniem gospodarki i administracji 
wewnętrznej, zapanowała już u nas zgoda na tym 
punkcie, że dzieło przysposobienia rezerw powinno 
być dokonane na drodze samopomocy narodowej. 

I istotnie. Myśl o tem dziele rzucona w społe- 
czeństwo przyjęła się w: niem na gruncie powyż- 
szych założeń i w myśl tych założeń jest wykony- 
wana. 

Ale jak? Tu właśnie tkwi istota pomyłek, ja- 
kie popełniono ze strony władz państwowych, ści- 
ślej mówiąc ze stronv władz wojskowych. które 
pozwoliły na zbyt wielkie a szkodliwe rozproszko- 
wanie się całej akcji a w następstwie na usunięcie 
się jej z pod ściślejszej kontroli powołanych do tego 
organów. 

Debata sejmowa z przed kiłku tygodni, jaka się 
odbyła na gruncie wzaiemnej nieufności i zarzutów, 
stawianych sobie przez rozmaite uerupowania po- 


lityczne a dotyczacych wypaczania czy nawet za- 
miarów wykorzystywania tej akcji w celach ubocz- 
nych, dostatecznie chyba dowodzi, że sprawa przy- 
spasabiania rezerw, o ile chodzi o jej dotychczaso- 
wę sposoby przeprowadzania, silnie utyka i niedo- 
maga. 

Głębsze a źródłowe dane o tych i innych wa- 
dach, wypływających z obecnego systemu tej pra- 
cy, jakiemi rozporządzaią władze kompetentne, no- 
winny je przekonać o konieczności skierowania tej 
akcji na inne drogi a to pod grozą możliwości za- 
niku zrozumienia i dalszego interesowania się nią 
patriotycznego społeczeństwa. 

Współpraca udyscyplinowanych placówek — 
2875 organizacyj strażackich w akcji przysposobie- 
nia rezerw, zalecona okólnikiem Głównego Związ- 
ku strażackiego z sierpnia ub. r., istnieje; a więc po- 
tuszona tu myśl w swej treści nie jest bynajmniej 
nowością, lecz chodzi tu jedynie o ustalenie szerszej 
platformy tej współpracy, t. j. o wykazanie, że stra- 
żactwo mogłobv się stać ośrodkiem dla przvspasa- 
biania rezerw. 

Placówki ochotniczych straży pożarnych, z na- 
tury swego ideowego powołania a organizacyjnej 
karności przy ilości około 100,000 uszeregowanych 
obywateli, mogłyby być kadrą, — kadrą w dosłow- 
nem znaczeniu, — dla wojskowego przyspasabiania 
obywateli. Z góry dawałyby one rękojmię, że tak 
doniosła myśl państwowa nie mogłaby być wypa- 
czana, czy też wyzyskiwana w celach ubocznych, 
natomiast chroniłaby całą akcję od obecnego roz- 
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proszkowania pomiędzy najróżnorodniejsze stowa- 
rzyszenia i związki o najrozmaitszych celach i dąże- 
niach. Jednem słowem — uzyskanoby warunki nie- 
skażonego, jednolitego i systematycznego wojsko- 
wego szkolenia. 

Ta ważna okoliczność, że placówki strażackie 
są bardzo licznie rozsiane po całem terytorjum Pol- 
ski, zarówno po miastach jak i po wsiach (czego nie 
można powiedzieć o innych stowarzvszeniach) by- 
łaby dobrą sposobnością, a to przez łatwiejszy wer- 
bunek do pozyskania dła tej myśli jaknajszerszych 
warstw obywateli. Wreszcie możność kontroli i ła- 
twego porozumiewania się władz wojskowych z na- 
czelną władzą strażacką, wobec osiągniętej już da- 
wno jednolitości organizacyjnej strażactwa na ca- 
łem terytorium Polski, byłaby dalszem uzasadnie- 
niem poruszonej tutaj kwestii. 

Trudno mi tutaj odrazu. wyszczególnić wszyst- 
kie racje, przemawiające za tak pojętym planem 
realizowania tej wielkiej myśli państwowej, gdyż 
nie rozporządzam wyczerpującym materjałem, do- 
tyczącym wadliwości i braków jej dotychczasowe- 
go przeprowadzania. To chyba pewne, że żadna 
inna organizacja, jak to wykazały choćby dotych- 
czasowe wyniki, nie ma tylu i tak dogodnych wa- 
runków do podjęcia i przeprowadzenia tej pracy, 
jak właśnie organizacja straży pożarnych. 

Jest przecież zrozumiałe, że strażactwo, które 
nie jest niczem innem w Państwie, jak właśnie 
ochotniczą armia pogotowia ratunkowego, opiera- 
jącą rację swego trwałego istnienia na szeroko i głę- 
boko tkwiących fundamentach myśli i pracy oby- 
watelskiej, a swą siłę i dzielność praktyczną na or- 
ganizacyjnej o musztrze wojskowej dyscyplinie, 
może i powinno w łonie swej organizacji pomieścić 
wiele innych jeszcze kierunków pracy państwowo- 
twórczej , a pod swym patronatem, doprowadzić je 
z dobrym skutkiem do końca. 


Nr. 5 

Mojem zdaniem, nadarza się w obecnej chwili 
bardzo dobra sposobność a raczej obowiązek wcie- 
lenia do naszego programu prac nad przygotowa- 
niem obronnego pogotowia narodu. 

Nie miejsce tutaj, aby w szczegółach rozpatry- 
wać sposoby i zasady, wchodzące w zakres stro- 
ny technicznej wykonania tego zagadnienia, bo bę- 
dą one przedmiotem późniejszych układów pomię- 
dzy kompetentnemi czynnikami a naczelną władzą 
strażacką, o ileby na tę koncepcję obopólnie się zgo- 
dzono. Nie tutaj także miejsce i na to, aby już dzi- 
siaj wykazywać korzyści moralnej i organizacyjnej 
natury, jakie dla strażactwa stąd wyniknąć muszą, 
wreszcie korzyści gospodarcze, jakie odniesie Pań- 
stwo przez to, że wyszkolenie wojskowe będzie 
można wstępnie uzupełniać wyszkoleniem strażac- 
kiem. Słuszną bowiem i praktyczną będzie rzeczą, 
gdy taki uczestnik kursu wojskowego za iednym 
zachodem nauczy się obok musztry władać zató- 
wno karabinem jakoteż prądownicą i toporem. 

Sprawa jest bardzo doniosła a nie wątpię, że 
Szan. Druhowie a czytelnicy „Przeglądu Pożarni- 
czego“ zechcą zabrać w niej głos i wypowiedzieć 
się, czy zagadnienie to na takiej płaszczyźnie roz- 
patrywane, — może być również realne. 


Fraso. 
G3 * * 


Nadesłany nam przez Czytelnika naszego artykuł powyż- 
szy, dotyczący tak doniosłego zagadnienia, jak kwestja: przy- 
spasabiania rezerw, z zadowoleniem zamieszczamy. Musimy 
jedynie sprostować pogląd Sz. Autora, zmierzającego, jak 
wnioskujemy z powyższego, do powierzenia akcji tej wy- 
łącznie  strażactwu. I inne organizacje oby:watelsko- 
społeczne prace w tym kierunku równie intensywnie roz- 
wiijać muszą. Tak doniosła bowiem kwestja o ogólno-państwo- 
wem znaczeniu, nie może i nie powinna być zamknięta w ra- 
mach jednej tylko organizacji. Ten pogląd zasadniczy uważa- 
my tu za stosowne podkreślić. — Red, 


%* Mmm 
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Pożarniciworzańranice. 


POŻARNICTWO W ŁOTWIE. 
(Korespondencja własna „Przeglądu Pożarniczego”). 


Gubernje Nadbałtyckie, wzorowe 
pod względem obrony przeciwpożarowej 
przed wojną i liczące w 1912-ym roku 
(Kongres w Rewlu) 154 straże pożarne, 
ucierpiały ogromnie podczas wojny Świa- 
bowej i związanej z nią ewakuacji, 
a jeszcze więcej od napadu bolszewic- 
kiego w r. 1919-ym. Cały szereg straży 
ochotniczych faktycznie przestał istnieć, 
reszta zaś zmarniała ilościowo i jako- 
ściowo. Upadek ten trwał niedługo i już 
w r. 1920-ym akcja przeciwpożarowa 
znowu się ożywia. Powstają nowe dru- 
żymy ochotnicze, a dawne powoli docho- 
dzą do norm przedwojennych. W maju 
r. 1921-go odbywa się I Kongres straży 


wstał „Związek towarzystw i organiza- 
cyi pożarnych Łotwy“ (Latvijas ugun- 


egzystencji, 85 straży z 9,000-ami człon- 
ków. 

Związek opracował i wprowadził w 
życie ustawę mormalną, ustawę drużyn 
i stowarzyszeń ochotniczych, oraz sze- 
reg instrukcyj, przepisów i regulaminów, 
a w czasie ostatnim opracował i wniósł 
do Sejmu projekt „prawa obrony prze- 
ciwpożarowej'. Związek wydaje własne 
pismo (miesięcznik) „Uguns  dzesejs*, 
które bezpłatnie wysyła wszystkim stra- 
żom Łotwy. 

Niestety, Związek jak i poszczegól- 
me drużyny i stowarzyszenia nie otrzy- 
mują żadnych subwencji od Państwa lub 
od samorządów i czerpie środki wyłącz- 


pożarnych Łotwy, z udziałem 76 drużyn. 
Od tego momentu rozpoczyna się plano- 
wa i skoordynowana práca tia polu po- 
żarnictwa. ` . | M 

Na kongresie wzmłatikówatym po- 


Albert Erglis 


Prezes Związku Straży Poż. w Łotwie. Redaktor 
miesięcznika strażackiego. ` (Uguns dzesejs*). 


sdześeiy bedribu un organizaciju sareni- 
ba), liczący obecnie, po 2-ch latach 


nie ze składek członkowskich (miewyso- 
kich) i ze sprzedaży znaczków, odznak, 
emblematów i t. p. Taki stan materjalny 
bezwarunkowo ujemnie wpływać musi 
na rozwój pożarnictwa, lecz można ży- 
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Gaśnice ręczne. 
CHC: 


Typy gaśnic pianowych. Gaśnice pianowe naj- 
częściej są robione w postaci cylindra, z pyszcz- 
kiem bocznym u góry. Wewnątrz umocowana jest 
albo butelka szklanna z kwasem siarczanym (,„Eu- 
reka“, „Perkeo*, „Record“), albo metalowa rurka, 
w której dopasowana jest rurka szklana (.,Delfin 
H). Do działania wystarczy tylko przewrócić gaś- 
nicę do góry dnem i skierować boczny pyszczek na 
płomienie. 

Rozpatrzmy szczegółowo typy pianowych gaś- 
nic najwięcej obecnie znane: „Perkeo' (wiedeńskiej 
fabryki), „Delfin H“ krajowego 
wyrobu (w Warszawie) i „Re- 
cord“ też krajowego wyrobu (w 
Lublinie). 

Gaśnica „Perkeo* jest o poje-” 
niności około 8 litr. i 11 — 12 litr. 

i działa przy obróceniu do góry 
dnem. 

Rvs. 7 przedstawia gaśnicę 
„Perkeo* w przekroju. Zbiornik 
(Zb). o walcowatej formie. ima w 
górnem dnie 2 otwory zamykane 
pokrywkami; przyczem otwór 
środkowy (01) ma pokrywę wkre- 
cana, w której jest zawór bezpie- 
czeństwa (z) (opisany w Nr. 3-im 
„Przeglądu Poż.* str. 39) i służy 
do napełniania (przez lejek) butel- 
ki (B) kwasem—laurentiną, a dru- 
gi otwór (02) służy do napełniania 
gaśnicy rozczynem sody z sapo- 
niną *) i zamykany jest nakrętką 
(n). Wewnątrz umocowana jest butelka (B) z oło- 
wianym korkiem (k), zaopatrzonym sworzniem, któ- 


Rys. 7. 


ry zapobiega wypadnięciu korka z butelki przy 
przewróceniu aparatu do góry dnem i normuje stop- 
niowe wyciekanie kwasu z butelki. 


Obecnie budowane gaśnice „Perkeo* korka nie 
posiadają, a butelka z kwasem jest otwarta. Z boku 
jest pyszczek (p) z otworem, osłoniętym od we- 
wnątrz apartu siatką (s), która służy do lepszego 
formowania piany. Dwa uchwyty: boczny (U) i dol- 
ny (u) służą do manipulowania gaśnicą podczas ga- 
szenia. Wtedy jedna ręka trzyma aparat, obrócony 
do góry dnem, za uchwyt dolny, a druga za boczny 
i można skierować nyszczek na płomienie. 


Podać dokładne dane, tyczące się składników 
płynów, jakiemi napełnia się sam zbiornik gaśnicy 
„Perkeo* i jej butelka, nie jestem w stanie, gdyż to 
stanowi tajemnicę firmy (Rozenthal w Wiedniu), 
która gaśnice te wyrabia. Ogólnie stwierdzić moż- 
na, że główny zbiornik napełnia płyn, stanowiący 
rozczyn sody z domieszką, zdaje się, saponiny, a bu- 
telkę t. zw. „laurentina“ składającą się z mniej gę- 
stego kwasu siarkowego też, zdaje się, z domieszką 
burzącego środka. W każdym razie piana w gaśnicy 
„Perkeo' jest bardzo dobra, a aparat zbudowany 
solidnie. 

Drugi typ gaśnicy pianowej przedstawia „Del- 
fin I“ — (Rys. 8) widok zewnętrzny, a tys. 9 prze- 
krój. 

Zbiornik (Zb) jest również formy walcowatej. 
W górnem dnie natomiast jest tylko jeden otwór, 


*) Saponina, proszek burzący, jest to wyciąg z mydlika; 
wydobywa się za pomocą alkoholu i ma właściwość, że niepo- 
dlega iermentacji, jak inne roślinne środki burzące. Saponina by- 
wa używana również do fabrykacji mydeł toaletowych, win mu- 
sujących, piwa i t. p. 


Ej 
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wić nadzieję, że sprawa ta zostanie po- 
myślnie rozstrzygnięta, z chwilą przy- 


Stan 


obrony przeciwpożarowej w 


zjazdy i kongresy straży pożarnych ca- 
łej Łotwy, oraz wysyłani bywają przed- 


jęcia przez Sejm „prawa obrony prze- 
ciwpożarowej', przewidującego, obok 
stworzenia wydziału pożarniczego przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych pe- 
wne zobowiązania materjałne państwa 
i samorządów względem Związku straży 
pożarnych. Nie czękając na przyjęcie 
tego prawa, Związek zaproponował ma- 
gistratowi Rygi zlikwidowanie 4 drużyn 
komunalnych, liczących 138 członków, 
których: utrzymanie kosztuje 13,500,000 
rub. łot. rocznie (około 54,000 dolarów), 
z przekazaniem tej sumy na korzyść 
Związku, którego drużyny mają zastąpić 
drużyny komunalne. 


Dawne drużyny komunalne istnieją. 


jeszcze w Lepawie i Dyneburgu, lecz 
w takim stanie, że likwidacja ich jest ko- 
nieczną. Z likwidacją drużyn komunal- 
nych ryskich (oraz lepawskich i dyne- 
burskich) w Łotwie pozostaną tylko dru- 
żyny ochotnicze i sprawa pożarnictwa 
całkowicie przekazana zostanie społe- 
czeństwu, 


Łotwie liczebnie przedstawia się nastę= 
pująco: w Rydze jest 1 straż komunalna 
i 17 straży ochotniczych; w Inflantach 
(Vidzeme), nie licząc Rygi, — 21 straży 
ochotniczych; w  Kurlandji (Kurzeme) 
razem z Zemgalją — 1 straż komunalna 
(w Lepawie) i 26 ochotniczych i w Lat- 
galii — 1 komunalna (w Dyneburgu) i 18 
ochotniczych straży pożarnych. Ozółem 
działa 3 straże komunalne i 82 straże 
ochotnicze, z ogólną liczbą 9,000 człon- 
ków. Straże te przypadają ma 36 miast 
i 66 miasteczek Łotwy, z których 36 
miejscowości bardziej zasiedlonyci nie 
posiada wcale straży pożarnych i ratuje 
się w wypadku pożarów wzajemną, Są- 
siedzką pomocą. Cała energja Związku 
jest skierowana na zorganizowani: d'u- 
Żyn ochotniczych w tych zacofanych za- 
kątkach. Jedna straż przypada średnio 
na 23500 mieszkańców. W celu ułatwie- 
nia pracy, przy Zarządzie Związku są 
sekcje dła każdej dzielnicy Łotwy, ma- 
jące swoich instruktorów objazdowych. 
Perjodycznie odbywają się dzieln.cowe 


stawiciele na zjazdy i kongresy zagra- 
niczne. W lipcu r. b. ma się odbyć w Ry- 
dze wystawa strażacka, na którą spo- 
dziewane jest przybycie licznych orya: 
nizacyj strażackich z zagranicy. 

Na czele pożarnictwa Łotewskiego 
stoi p. Albert Erglis, referent jurydycz- 
ny magistratu m. Rygi, od lat 14-tu pra- 
cujący dla dobra społecznego, w chara- 
kterze organizatora i członka . szeregu 
stowarzyszeń straży ochotniczych, jeden 
z założycieli Związku i jego prezes, au- 
tor niemal wszystkich prac ustawodaw- 
stwa strażackiego Łotwy, oraz redaktor 
„Uguns dzesejs* P. A. Erglis uwydatnia 
się nie tylko jako działacz miejszowy, 
lecz może być uważany za wybitnego 
pracownika ma polu pożarnictwa mię- 
dzymarodowego. 


Edm. Szeliga-Soczyński. 
Ryga, 4 marca 1924 r. 


* 
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zamykany szczelnie nakrętką (n). W nasadzie otwo- 
ru zawieszona jest rurka żelazna obłowiona, roz- 
szerzona nieco u góry i zaopatrzona w lejowate 
zamknięcie (1) z ołowianą kulką (k). W ta rurkę 
wstawiona jest rurka szklana (Rs), umocowana gu- 
mmowemi pierścieniami; do niej nalewa się kwas 
siarczony skoncentrowany (do 66 Be), mające na 
wierzchu warstwę tłuszczu płynnego (t), który ma 
za zadanie zapobiegać parowaniu kwasu. 

Lejowate zamknięcie ma tę przewage nad inne- 
mi, że przy wstrząśnieniach, jakim podlega gaśnica 


Kys. yi 


nprz. podczas jazdy na samochodzie lub podczas 
biegu z nią do pożaru, kwas nie wylewa się, a tylko 
podnosi się częściowo po ściankach rurki i, uderza- 
jąc się o występ lejka, spływa z powrotem. 

Gaśnica ta ma również dwa uchwyty: boczny 
(U) i dolny (u). W górnem dnie niedaleko pyszczka 
znajduje się korek bezpieczeństwa (Kb), opisany 
w Nr. 3-im „Przeglądu Poż. str. 39. 

Pyszczek boczny ma siatkę (s), wpływającą 
również na zwiększenie formowania piany podczas 
działania gaśnicy. Podczas tego procesu, przy obró- 


GAŚNICE RĘCZNE. 


ceniu gaśnicy do góry dnem, ołowiana kulka opada 
i kwas wycieka przez 2 boczne otwory rurki (00), 
miesza się z rozczynem sody, a burzący Środek, któ- 
ry jest w nim, co stanowi również tajemnicę, powo- 
duje formowanie się piany. 

Gaśnica „Delfin II* też solidnej budowy, o du- 
żej sile gaśniczej, bywa trzech wielkości: 4-litrowa, 
8-litrowa i 12-litrowa. 

Oprócz powyższych gaśnic spotykają się jesz- 
cze gaśnice pianowe: „Eureka“, wyrabiana przed 
wojną w Moskwie nrzez firmę „Gustaw List“ i „Re- 
cord“, fabrykowane obecnie w Lublinie. Je- 
den i drugi tvp maią też formę cylindryczną 
i pyszczek z boku. Gaśnica „Eureka“ jest zbudowa- 
na wewnątrz zupełnie jak gaśnica „Perkeo”, a rów- 
nież podobne urządzenie wewnętrzne ma i gaśnica 
„Record“, odznaczająca się estetycznym zewnętrz-. 
nym wyglądem. 

Gaśnica „Record“ różni się od innych piano- 
wych tem, że ma dosyć długi pyszczek, osadzony 
na górnem dnie, skierowany skośnie do góry 
i oprócz tego na wierzchu rączkę od sprężynowego 
zaworu, połączonego z zamknięciem butelki z kwa- 
sem. Do działania rączkę się przekręca o %4 obrotu. 
i gaśnicę obraca się do góry dnem. 

Oba typy gaśnic: „Eureka“ i „Record“ wytwa- 
rzają pianę o znacznej właściwości gaśniczej. 

Wyżej wspomniana firma „G. List“ budowała 
również gaśnice ręczne pianowe z kwasem znajdu- 
jącym się w zalutowanej rurce szklanej („Bohater“), 
którą do działania trzeba było stłuc za pomocą 
sworznia, wystającego z górnego dna. Gaśnice te 
jednak okazały się gorsze od działających przez 
obrócenie. 

Po rozpatrzeniu tych różnych typów i syste- 
mów gaśnic spróbujmy zgrupować je i ująć w pew- 
ną systematyczną tablicę. 


* 
VII. PODZIAŁ I UGRUPOWANIE GASNIC. 


Gaśnice wogóle jest bardzo wiele systemów i ty- 
nów. Konstruktorzy i wynalazcy, a głównie speku- 
lanci, starając się obejść patent typu poprzedniego, 
zmieniali dany anarat, nadając mu inną formę, za- 
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Działające przez chemicz NR ; 
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stosowując nieraz rzekome ulepszenia i patentując 
niby nowy najlepszy typ. Stąd ta mnogość różnego 
rodzaju form, systemów i nazw reklamowych, 
a właściwie one wszystkie dadzą się sprowadzić do 
pięciu grup: 

1) Do pierwszej grupy należą gaśnice najstar- 
sze, działające wskutek reakcji chemicznej, wyrzu- 
cające wode częściowo nasyconą dwutlenkiem 


węgla. Ta grupa dzieli się na dwie jakby podgrupy: 

a) gaśnice działające przez rozbicie lub 
zgniecenie rurki zawierającej kwas; 

b) gaśnice działające przez przewróce- 
nie lub otwarcie naczynia z kwasem: 

2) Do drugiej grupy zaliczamy gaśnice wodne, 
gotowego zgeszczonego 


działające przy pomocy 
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dwutlenku węgla, znajdującego się w osobnej butli 
stalowej. 

3) Do trzeciej grupy należą gaśnice proszkowe 
suche. Ta grupa dzieli się na dwie podgrupy: 

a) gaśnice działające przez rzutręeznyi 

b) działające przez wydmuchiwanie zgęsz- 
czonym dwutlenkiem węgla. 

4) Do czwartej grupy zaliczamy gaśnice spe- 
cialne z płynem chemicznym, zwanym popułarnie 
„tetra“ (tetrachlorometan). 

5) Piątą grupę stanowią gaśnice, działające naj- 
sprawniej, pianowe. 

Załączona tu tablica daje całokształt wszyst- 
kich typów gaśnic, przyczem podkreślone nazwy są 
więcej znanych gaśnic. 

Inż. J. Tuliszkowski. 
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Lotne kursy pożarnictwa i powiatowe zjazdy ćwiczebne. 


Do zarządów wszystkich związkowych straży po- 
żarnyeh rozesłał Zarząd Zwiazku Floriańskiego okól- 
nik tei treści. 


„Ogólny stan obrony przeciwpożarowej w Pol- 
sce, w dużej mierze zależny jest od stanu sprawności 
zawodowej placówek ochotniczych straży pożar- 
nych. Gdy więc w stałem dążeniu do podniesienia 
tej sprawności na wyższy szczebel straże pożarne 
uie szczędzą wysiłków poszczególnych jednostek na 
stanowiskach kierowniczych i pracy żmudnej, a czę- 
stokroć i niebezpiecznej całych zespołów, ze wszech- 
miar wskazane jest w chwilach właściwych pracę 
tę i wysiłki, mające na celu dobro społeczne. ujaw- 
iiiać wobec szerokich warstw mieszkańców. oddzia- 
ływując na opinię publiczną w celu propagowania 
idei strażackiej i zyskiwania sobie jaknajwiększego 
i najszerszego poparcia ze strony społeczeństwa. 


Takie ujawnianie rezultatów pracy organizacji 
dad podniesieniem swej sprawności zawodowej, 
w zestawieniu z rezultatem pracy współrzędnych 
zespołów, oprócz korzyści wyżej wspomnianych, 
goza obowiązkiem usprawiedliwienia zużytego cza- 
su swych członków czynnych i ofiar materialnych 
mieszkańców swego osiedla, daje naprawdę jedyną 
sprawiedliwą ocenę stanu, sprawności zawodowej, 
a więc i gotowości każdej straży pożarnej na wypa- 
dek pożaru. 

Ochotnicze straże pożarne, biorąc czynny udział 
av powiatowym zjeździe ćwiczebnym, wypełniają 
swój obowiązek nietylko korporacyjnej łączności we 
wspólnych poczynaniach, lecz i obowiazek şpo- 


łeczny, polegający na publicznej jawności stanu i re- 
zułtatów pracy organizacji. 

Zarząd Główny Związku Florjańskiego, zarzą- 
czając przeprowadzenie w ciągu sezonu ćwiczeb- 
nego roku bieżącego 48 lotnych kursów pożarnictwa 
i przeszło 50 powiatowych zjazdów ćwiczebnych, 
działa w tem przeświadczeniu, iż nie znaidzie się 
ani jednej związkowej ocliotniczej straży pożarnej, 
któraby w zjeździe powiatowym, z takich czy innych 
względów uchyliła się od tej solidarnej akcji. 

Zarząd Związku zaznacza, iż komitet organiza- 
cyjny tegoż zjazdu zorganizowany został przez Za- 
WZaAWSWAZY ROZUME] N 22008. „ do którego 
należy zwracać się po szczegółowe informacje, jak 
również wszelkie wskazówki otrzymane od tegoż 
komitetu uważać za obowiązujące. 

Program Zjazdu obejmuje: 

1) Składanie w chwili przybycia drużyn lub 
delegacji raportów piśmiennych o ilości przybyłych 
uczestników z wymienieniem pod czyim dowódz- 
twem pozostają, w jakich ćwiczeniach przyjmują 
udział, oraz czy posiadają własne narzędzia do ćwi- 
czeń, czy też skorzystają z narzędzi będących na 
miejscu. 

Od chwili złożenia raportu pozostają przybyłe 
straże pod komendą naczelnictwa zjazdu. 

2) Powitanie przybyłych przez przewodniczą- 
cego komitetu organizacyjnego i powołanie naczel- 
tika zjazdu. 

3) Przemarsz do kościoła na nabożeństwo. 

4) Przemarsz na plac ćwiczeń: defilada. złoże- 
uie sztandarów. 
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5) Egzaminy uczestników kursu; obrady: zaga- 
jenie, wybór prezydjum, wnioski. 

6) Przerwa obiadowa. 

7) Rozpoczęcie zawodów: ogłoszenie listy sę- 
dziów oraz listy straży stających do zawodów. 

. 8) Zawody. 

9) Zakończenie zjazdu, przemarsz przed try- 
buną, ogłoszenie rezultatu zawodów. 

Gdy praca nad podniesieniem sprawności zawo- 
dowej poszczególnych organizacji strażackich przez 
zjazdy odnosi tak dużo korzyści, organizacja kursów 
pożarniczych przysparza szeregom strażackim za- 
wodowo przygotowane jednostki, którym straże po- 
zarne w rezultacie zawdzięczają wysoki stopień 
sprawności ćwiczebnej. 

W trosce więc o ten dział pracy naszych pla- 
cówek strażackich Zarząd Związku organizuje za 
pośrednictwem wyżej wspomnianego Komitetu 
Organizacyjnego pięciodniowe lotne kursy pożarni- 
GiWAĆWA NAN. YFE 

Zabiegi komitetu organizacyjnego, mające na ce- 
lu zapewnienie uczestnikom kursu bezpłatnych nocle- 
gów i taniego pożywienia winny znaleźć uznanie 
przedewszystkiem wśród związkowych straży po- 
żŻarnych, wyrażające się przez liczne obesłanie dele- 
gatami rzeczonych kursów. Naprawdę bowiem 
dbajacy o rozwój zawodowy swego korpusu Zarząd 
Qchotniczej Straży Pożarnej, nie może zaniedbać 
okazji wyszkolenia przynajmniej jednego członka, ja- 
ka nadarza się z racji organizowania wspomnianego 
kursu. 

Zarząd Główny Związku Florjańskiego, układa- 
jąc plan działalności na rok bieżący, przedewszyst- 
kiem zwrócił uwagę na te tereny, dla których orga- 
mizacje zjazdów ćwiczebnych i kursów pożarniczych 
uważał za nieodzowne“. 


Do Zarządów tych straży związkowych, w sie- 
dzibach których kursy i zjazdy odbyć się mają, wy- 
stosowano pismo tei treści: 

„Gdy zbliżający się sezon wiosenny i letni na- 
kazuje zwrócić baczniejszą uwagę na stan obrony 
przeciwpożarowej w Polsce i stan sprawności zawo- 
dowej, od którego zależna jest gotowość bojowa 
każdej placówki ochotniczej straży pożarnej, zapo- 
minać nie należy, że ciągła praca wewnątrz posz- 
czególnych organizacyj strażackich musi mieć mo- 
menty uzewnętrzniania swoich wartości wobec 
szerszego ogółu, korzystającego z tej działalności, 
oraz w stosunku do równorzędnych ognisk tejże 
pracy. 

Skupiający dążenia i wysiłki przeszło tysiąca 
placówek samopomocy obywatelskiej, jakiemi są 
straże pożarne, Zarząd Główny Związku Florjań- 
skiego, centrala pracy ofiarnej w obronie dorobku 
narodowego przed zniszczeniem w płomieniach po- 
żaru, w planie pracy wspólnej projektuje przepro- 
wadzenie nieodzownych w roku bieżącym 48 lot- 
nych kursów pożarnictwa i przeszło 50 powiato- 
wych zjazdów ćwiczebnych. 

W wykonaniu uchwały Zarządu Głównego, 
Prezydjum Związku odwołuje się do Zarządu o do- 
łożenie wszelkich wysiłków i starań, aby projekto- 
wane kursy i zjazd wypadły jaknajlepiej. 

W celu zainteresowania szerszego ogółu 
i władz samorządowych, jak niemniej dla uzyskania 
poparcia moralnego i materjalnego, óraż częściowe- 


go bodaj odciążenia Zarządu Straży w pracy orga- 
nizacyjnej, Zarząd Związku zaleca powołanie Komi- 
tetu Organizacyjnego. Wszakże pozostawiając ini+ 
cjatywę i kierunek techniczny w rękach Zarządu 
Straży miejscowej, Związek czuje się uprawniony 
obciążyć odpowiedzialnością moralną (za wykona- 
nie zarządzenia) Druhów: Prezesa i Naczelnika 
Straży. 

W poniżej podanej szczegóiowej instrukcji Za- 
rząd Związku wyłuszcza konieczne przygotowania, 
zapewniające pomyślne przeprowadzenie powierzo- 
nych czynności. 

1) W zasadzie, nie krępując Zarządu Straży 
w zakresie jego własnej inicjatywy, Zarząd Związ- 
ku ze swej strony uważa za wysoce wskazane: 

a) Po porozumieniu osobistem z p. Inspektorem 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, gwoli 
utrzymania ścisłej łączności działania, (odpis pisma 
Zarządu Związku do p. Inspektora załączamy), 
zwrócić się w delegacji do p. Starosty, jako Prze- 
wodniczącego Wydziału Powiatowego (od niego 
bowiem w wysokim stopniu zależne są zasiłki od 
gmin i sejmiku na cele obrony przeciwpożarowej) 
z prośba o przyjęcie honorowego przewodnictwa 
w Komitecie Organizacyjnym (odnis pisma Zarządu 
do p. Przewodniczącego Wydziału załączamy). 

b) Już w ścisłem porozumieniu z Panem Staro- 
stą powołać Komitet Organizacyjny kursów i zjaz- 
du ćwiczebnego w składzie conajmniej siedmiu osób 
przyczem Druhowie Prezes i Naczelnik Straży obo- 
wiązkowo wchodza w skład tego Komitetu. 

c) Rzeczą ze wszechmiar wskazaną jest zapro- 
szenie do Komitete osób z pośród sfer miejscowych, 
jak naprzykład: prezydenta miasta, dowódcę gar- 
nizonu, względnie oficera instrukcyjnego P. K. U. 
komendanta hufca harcerskiego, komendanta po- 
wiatowego Policji Państwowej, przedstawiciela 
miejscowej prasy it. p. jednostki wybitniejsze, 
z któremi ochotnicze straże pożarne na gruncie swej 
działalności stykają się i współpracują. 

d) Na pierwszem posiedzeniu Komitetu Organi- 
zacyjnego, które winno odbyć się bez względu na 
termin kursów i zjazdu, w tydzień po otrzymaniu 
niniejszej odezwy, należy omówić program prac 
i podzielić poszczegółne czynności pomiędzy człon- 
ków Komitetu. 

2) Jak już zaznaczone zostało w punkcie pierw- 
szym niniejszej instrukcji, nie kęrpując inicjatywy 
Komitetu Organizacyjnego, Zarząd Związku uważa 
za konieczne następujące prace przygotowawcze: 

e) Niezałeżnie od odezw Zarządu Związku do 
wszystkich związkowych straży (odpis załączamy) 
wysłać należy możliwie spiesznie, a więc bezpo- 
średnio po pierwszem posiedzeniu Komitetu Organi- 
cazyjnego, odezwy tejże treści od Komitetu Organi- 
zacyjnego do wszystkich straży w powiecie, oraz 
wyjednać wydanie zalecenia przez p. Starostę 
wszystkim gminom o delegowanie swych przedsta- 
wicieli na kursy, jak również danie bezpłatnych 
podwód strażom, przybywającym na zjazd. 

f) Wystapić imieniem Komitetu Organizacyjne- 
go, za pośrednictwem p. Inspektora, do Polskiej Dy- 
rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych o przyznanie w na- 
turze nagród dla straży, które na konkursie uzyska- 
ją pierwsze trzy miejsca, (drabiny Szczerbowskie- 
go, pochodnie, drabiny hakowe, bosaki, kotwice, 
węże, pasy, topory, linki i t. p. narzędzia). 
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g) Przygotować noclegi dla uczestników kur- 
sów oraz zapewnić im, jeśli już nie bezpłatne, - to 
przynajmniej tanie pożywienie. 

h) W tym celu zabiegać o uzyskanie z fundu- 
szów sejmikowych względnie od miasta odpowied- 
niego zasiłku na koszty, związane z przeprowadze- 
niem kursów i zorganizowaniem zjazdu. 

i) Do czynności Komitetu Organizacyjnego 
wchodzi również obowiązek zapewnienia potrzeb- 
nych urządzeń i narzędzi dla kursów, jak i dla zjaz- 
du ćwiczebnego w postaci: sali wykładowej i na 
obrady, wspinalni choćby jednościennej, lub budyn- 
ku, na którym właściwe ćwiczenia odbywać będzie 
można, drabin składanych lub rozsuwanych hako- 
wych, przystawnych, linek, pasów z zatrzaśnikami, 
bosaków, sikawek jak przenośnych tak i kołowych, 
beczkowozów, tablicy kredowej, stołów i ławek. 

3) Na kursy przybędzie instruktor Związku Flo- 
rjańskiego w przeddzień wyznaczonej daty, a naj- 
później w dzień rozpoczęcia kursów. Niezależnie 
od delegowanego instruktora, na zjazdy przybywać 
będą, w miarę możności, członkowie Zarządu Głów- 
nego Związku Floriańskiego. 

4) Wskazanem jest, aby uroczystości otwarcia 
kursów dokonał Komitet Organizacyjny możliwie 
w pełnym składzie, co niezmiernie doda powagi ca- 
lej pracy. 

5) Egzamin i popis słuchaczy kursu odbędą się 
rano w dniu powiatowego zjazdu w obecności 
uczestników zjazdu. W obecności tychże należy 
rozdać świadectwa. Wogóle przebieg egzaminów 
winien być nacechowany uroczystym i poważnym 
nastrojem wprowadzenia uczestników do grona 
rzeczywistych strażaków. 

6) Załączony program powiatowych zjazdów 
ćwiczebnych, jak niemniej instruktor, przybyły na 
kursy, poinformują Komitet Organizacyjny o sposo- 
bie przeprowadzenia samego zjazdu, aby rezultaty 
tegoż wypadły jaknajlepiej. 

W przeświadczeniu, iż praktyka strażacka Dru- 
hów, jak również i znajomość, tudzież i odczucie 
miejscowych potrzeb i warunków, złożą się na ca- 
łość, rokującą jaknajświetniejszy przebieg jak kur- 
sów pożarnictwa, tak i samego zjazdu, Zarząd 
Związku ograniczył się tylko na wskazaniach, które 
w ogólnej linji wytycznej pracy nad rozwojem po- 
żarnictwa polskiego, gwoli ujednolicenia tej dzia- 
łalności na wszystkich terenach, uważał za nieod- 
zowne. 


Miejscowa straż przez zorganizowanie kursu 
i zjazdu przysłuży się wielce rozwojowi strażw okọ- 
licznych, zajmując wśród nich przodujące miejsce. 

Powierzając część swej działalności do prze- 
prowadzenia zarządom straży, czujemy się w obo- 
wiązku nadmienić, iż w sprawozdaniu ogólnem 
z przebiegu kursów i ziazdów pragnęlibyśmy uwi- 
docznić zabiegi poszczególnych Komitetów i jedno- 
stek w nich pracujących, a przeto oczekiwać bę- 
dziemy szczegółowych sprawozdań z przebiegu 
prac organizacyjnych. 


Lotne kursy pożarnictwa i zjazdy ćwiczebne 
odbędą się w poniżej wyszczególnionych miejsco- 
wościach i w następujących terminach. 


Miejscowość Data kursu 


Praszka (p. Wieluński) 1— 6 kwiecień 
Krosne (pow. Ciechan.) 8—12 „” 18 kw. (w Ciech.) 


Data zjazdu 
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Końskie 23—26 kwiecień 27 kwiecień 
Grajewo 23—26 A i a 
Kolno 5—10 maj 11 maj 
Jędrzejów 5=10) Mo; 
Sandomierz 5—10 , ME 
Ostrołęka 14—17 , 18 » 
Kielce 14—17 , 15% 
lża 14—17 , loore 
Łomża 21—24 , 25) å; 
Włoszczowa 21—24 , 25W 
Olkusz 21—24 , o A. 
Częstochowa 28—31 , | czerwiec 
Grodno 4— 7 czerwiec 8 , 
Białystok 4— 7 $ SĘ 
Wołkowysk 4— 7 , 8 , 
Grodzisk 25—28 "i 29 , 
Sochaczew 25—28 z 29 
Płońsk ' 25—28 M JDM 5 
Skierniewice 1— 5 lipiec 6 lipiec 
Łowicz 1—5 , 6/5 
Sierpc 1—5 , ow s 
Brzeziny 9—12? , iena £. 
Gostynin 9—12 , l3- 
Rypin 9—12? , KFE 
Kalisz 6— 9 sierpień ł0 sierpień 
Konin 6—9 , 1 A 
Sieradz 6—9 ; 10 4 
Łask 19—23 , 24 J 
Piotrków 19—23 , 24 A 
Radomsk 19—23 ` „ 24 4 
Brześć n/Bugiem 27—30 , 3l í 
Dubno 27—30 , 31 y 
Augustów 3— 6 wrzesień 7 wrzesień 
Pińsk 3— 6 A 7 z 
Łask 3— 6 g 4 r 
Pułtusk 10—13 +, 14 E 
Lipno 10—13 , 14 b 
Kowel 10—13 , 14 > 
Włodz. Wołyński 17—20 , 21 R 
Ostrów Łomż. 17—20 , 21l 4 
Ostróg Wołyński 24—27 , 234%, 
Królewska Huta 24—27 , 28 R 
Łódź 24—27 , 28 a 


Miejscowości, w których termin kursów i zjazdów 
nie został ustalony zostaną podane na łamach „Prze- 
glądu Pożarniczego”. 


Statut dopłat specjalnych na cele 
pożarnictwa. 


Już w Nr. 23/24-yvm z roku ub., poświęconym 
zagadnięniu prawnych podstaw pożarnictwa, 
wzimiankowaliśmy, że znaczna część wydatków sa- 
morządu na cele pożarnictwa pokryta być może 
drogą dopłat specjalnych. Autor artykułu, sprawę 
tę oświetlający, dr. M. Jaroszyński zaznaczał przy- 
tem, że aczkolwiek „konstruowanie skomplikowa- 
nych dopłat specjalnych przedstawiać będzie dla 
samorządu b. poważne trudności techniczne, to jed- 
nakże od pomyślnego ich rozwiązywania zależeć 
będzie dalsze prowadzenie akcji pożarniczei przez 
związki samorządowe“. Dr. J. stwierdził, w końcu, 
że „świadomi ujemnych stron nowego stanu rzeczy, 
jaki wytworzyła ustawa o tymczasowem uregulo- 
waniu finansów komunalnych, wytężyć musimy si- 
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ły, ażeby te trudności pokonać i instytucję dopłat 
specjalnych na rzecz pożarnictwa w całej pełni wy- 
zyskać“ 

Dr. Jaroszyński wytężył też swe usiłowania 
i wprowadził na terenie kierowanego przez Się sa- 
morządu (pow. Mławski) dopłaty specjalne na cele 
pożarnictwa. Statut dotyczący rzeczonych poniżej 
podajemy. Przytoczyć jednocześnie tu winniśmy to, 
co w liście do nas skreślonym dr. J. słusznie stwier- 
dza, że w tych powiatach, gdzie sejmiki nie kwapią 
się z podjęciem akcji pożarniczej na większą skał, 
sprawę mogłyby ująć w swoje ręce gminy, zdoby- 
wając fundusze na cele pożarnictwa drogą tych 
właśnie dopłat specjalnych. Statut w ogólnych za- 
rysach po przystosowaniu do miejscowych wara 1- 
ków i terenu gminy pozostałby ten sam. Fundusze 
w ten sposób na rzecz pożarnictwa zebrane byłyby 
niekoniecznie wyłącznym źródłem Świadczeń na 
cele walki z pożarami. Pewną część kosztów (jest 
tak i w Sejmiku Mławskim) ponosić powinny nie- 
wątpliwie samorządy z ogólnych swoich dochodów. 

(Przyp. Red ). 


STATUT 


o dopłatach specialnych, pobieranych przez Powia- 

towy Związek Komunałny pow. Mławskiego na za- 

kup i konserwację narzędzi strażackich oraz na 
koszta instruowania straży pożarnych. 


$ 1. Na zasadzie art. 31 ustawy z dn. 11 sierp- 
nia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych Pow. Związek Komunalny pow. 
Mławskiego pobierać będzie w r. 1924-ym specjalne 
dopłaty od właścicieli budynków mieszkalnych i go- 
spodarczych oraz pomieszczeń przemysłowych 
i handłowych na pokrycie kosztów, łożonych na za- 
kup i konserwację narzędzi pożarnych oraz instru- 
owanie istniejących straży ogniowych i zakładanie 
nowych. 

$ 2. Obowiązek ponoszenia dopłat ciąży na 
właścicielach względnie użytkowcach budynków 
mieszkalnych i gospodarczych oraz pomieszczeń 
przemysłowych i handlowych, którzy z faktu ist- 
nienia straży ogniowej, wyekwipowania jej w po- 
trzebne narzędzia tudzież utrzymania jej na wyma- 
ganym poziomie sprawności przez instruowanie cią- 
gną specjalne korzyści i udogodnienia w postaci 
zmniejszenie niebezpieczeństwa szkód, wynikłych 
wskutek pożaru. Osoby obowiązane w myśl po- 
W do ponoszenia dopłat, zwą się adjacen- 
ami. 

$3. Zakupione przez Powiatowy Związek Ko- 
munalny narzędzia pożarne pozostają jego własno- 
ścią. Powiatowy Związek oddaje je jednak do użyt- 
ku ochotniczym strażom ogniowym, które drogą 
uchwały ogólnego zebrania zobowiązują się do ak- 
cji ratowniczej na przestrzeni, określonej przez Po- 
wiatową Komisję Pożarniczą (obwód pożarniczy). 

Akcję instrukcyjną prowadzi Powiatowy Zwią- 
zek przez utrzymywanego przez siebie instruktora. 

$ 4. W r. 1924-ym pobrana będzie w formie 
dopłat specjalnych od adjacentów, obowiazanych 
do tego w myśl $ 2 kwota 5.295 zł. z całego po- 
wiatu. 

$5. W celu rozkładu dopłat Powiatowa Ko- 
misja Pożarnicza określa obwody pożarnicze, któ- 
rych punktem centralnym jest istniejąca lub zało- 
żyć się mająca ochotnicza straż ogniowa, zobowią- 
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zana do akcji ratowniczej w danym obwodzie. 
Obszar obwodu winien być tak wykrojony, ażeby 
żadna miejscowość, w skład obwodu wchodząca, 
nie leżała w wiekszej odległości od siedziby straży, 
licząc długość drogi, jakąby straż miała do przeby-, 
cia w wypadku pożaru, aniżeli 6 kim. 

§ 6. Komisja Pożarnicza ustala, jaką kwotę 
w ramach podanej w $ 4 sumy przeznaczyć należy 
w r. 1924 na wyekwipowanie straży każdego obwo- 
du pożarniczego z osobna. 

Koszt instruowania wszystkich straży w po- 
wiecie rozkłada komisja pomiedzy wszystkie obwo- 
dy pożarnicze w stosunku do potrzeb poszczegól- 
nych straży w zakresie instrukcyjnym. 

$ 7. Sumę kosztów wyekwipowania danej 
straży oraz przypadających na nią kosztów instru- 
kcyjnych rozkłada Komisja Pożarnicza pomiędzy 
adjacentów danego obwodu pożarniczego. Rozkład 
podlega zatwierdzeniu Wydziału Powiatowego. 

§ 8. Przy określeniu dopłaty, przypadającej 
od poszczególnych adjacentów, trzymać się będzie 
Komisja Pożarnicza następujących zasad: 

a) budynki, położone bliżej siedziby straży win- 
ny być w wyższym stopniu obciążone, aniżeli bu- 
dynki dalsze; 

b) co do wielkości dzieli się zabudowania na 
trzy typy: małe, Średnie i wielkie i w tym stosunku 
określa się wysokość dopłaty; 

c) budynki z materjału ogniotrwałego winny 
być mniej obciążone, aniżeli takie same co do. wiel- 
kości i odległości od siedziby Straży budynki z ma- 
terjału nieogniotrwałego; 

budynki w miejscowościach gęsto zabudo- 
wanych winny być obciążone w wyższym stopniu, 
aniżeli budynki oddzielnie stojące; 

e) pomieszczenia przemysłowe i handlowe, na- 
rażone na większe niebezpieczeństwo ogniowe z na- 
tury samego przemysłu lub ze względu na rodzaj 
przechowywanych towarów, winny być w wyż- 
szym stopniu obciążone dopłatą. 

9. Po zatwierdzeniu przez Wydział Powia- 
towy doręcza się listy płatników dopłat, ułożone 
według obwodów pożarniczych i poszczególnych 
miejscowości, właściwym sołtysom, którzy są obo- 
wiązani podać je niezwłocznie do wiadomości zain- 
teresowanych płatników. W ciagu trzech tygodni 
od dnia doręczenia listy sołtysowi obowiązany on 
jest okazywać całą listę do przeglądu na żądanie 
każdego płatnika. 

W osadach o charakterze ekonomicznym miej- 
skim listy płatników wykłada się ponadto do pu- 
blicznego przeglądu w Urzędzie Gminnym na prze- 
ciąg trzech tygodni, o czem podaje się do wiadomo- 
ści mieszkańców przez umieszczenie ogłoszenia 
w Urzędzie Gminnym na miejscu do tego celu prze- 
znaczonem. 

$ 10. W ciągu trzech tygodni od dnia doręcze- 
nia listy sołtysowi każdy płatnik ma prawo wnieść 
odwołanie przeciwko wyznaczonej dopłacie. Odwo- 
łania składa się w biurze Wydziału Powiatowego, 
poczem stosuje się postępowanie, przewidziane 
w art. 31 p. 3iart. 36 — 38 ustawy z dnia 11 sierp- 
nia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747). 

$11. O ile przewidziane w art. 31 p. 2 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 r. rozporządzenie inaczej 
unormuję sposób zawiadamiania płatników o uchwa- 
le w sprawie pobierania specjalnych dopłat i ter- 
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min wnoszenia odwołań — Wydział Powiatowy 
uzgodni przepisy niniejszego statutu z przepisami 
rozporządzenia. 

$ 12. Dopłaty są płatne w ciągu trzech tygodni 
od dnia doręczenia listy płatników sołtysowi. Wy- 
mierzone w złotych dopłaty płatne są w markach 
polskich według kursu franka złotego w dniu za- 
płaty. 

W razie nieuiszczenia dopłaty w terminie Ścią: 
ga się ją przymusowo z opieszałego płatnika w try- 
bie egzekucji administracyjnej, której koszt ponosi 
płatnik. Ponadto od opieszałego płatnika pobi:'a 
się odsetki za zwłokę w wysokoci 2% w stosunku 
do zaległej sumy, wyrażonej w złotych, przyczcin 
zaczęty miesiąc liczy się za cały. 

$ 13. Przepisy karne, zawarte w art. 62 — 66 
ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowum 
uregulowaniu finansów komunalnych, mają zastos- 
wanie do dopłat, niniejszym statutem unormowa- 
nych. i 

$ 14. Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 
uchwalenia t. į. z dniem 19-go lutego 1924 r. 


"KORESPONDENCJA. 


Gostynin. Dzień 24 czerwca r. ub. dla Gostynina był jed- 
nym z tych, który ma długo pozostaje w pamięci każdego miej- 
scowego obywatela, 

W dniu tym, odbyła się podniosła uroczystość strażącka— 
wręczenie odznaczeń dzielnym i zasłużonym druhom przez de- 
legata Gł. Zw. Str. Pożarnych d-ha W. Mierzanowskiego. 

O godz. 2 p.p. w blaskach słońca czerwcowego przema- 
szerował przez rynek, kierując się ku magistratowi. korpus 
straży z orkiestrą i sztandarem pod komendą d-ha naczelnika 
J. Marcinkowskiego. Przed magistratem oczekiwali: Zarząd 
Straży z zasłużonym druhem A. Rystofiem, p. Starosta A. Pi- 
nakiewicz, Rada Miejska z p. burmistrzem M. Żylińskim na 
czele, p. inspektor Ub. Wzaj, W. Brzozowski, p. komendat pol. 
państ. H. Kaczmarski oraz zgromadzona publiczność. Po zatrzy- 
maniu się korpusu w szyku rozwiniętym przed zebranymi gość- 
mi, delegat W. Mierzanowski wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie, poczem przystąpił do wręczania odznaczeń. 

Pierwsze odznaczenie — dyplom uznania został wręczo- 
ny jednemu z najstarszych pionierów strażactwa polskiego 
d-howi A. Rystoffowi, członkowi honorowemu straży w Go- 
styninie, następnie list pochwalny druhowi R. Higersbergero- 
wi, prezesowi i członkowi honorowemu straży 'w Gostyninie. 
Listy pochwalne za dzielność przy gaszeniu pożaru Józefowi 
Sobczakowi i Józefowi Szpotańskiemu. Znak za wysługę 
35 lat — A. Rystcffowi; znak za wysługę 30 lat: Karolowi Haj- 
mowi i J. Polowi; znak za wysługę 25 lat: M. Klimeckiemu, 
F. Oziemskiemu i W. Stolarskiemu; znak za wysługę 20 lat: 
R. Higersbergerowi; znak za wysługę 15 lat: K. Chybińskiemu, 
M. Dziegańskiemu, J. Marcinkowskiemu, J. Mrozowiczowi, 
Z. Nowogórskiemu, L. Sowińskiemu; znak za wysługę 10 łat: 
T. Andrzejewskiemu, H. Burakowi, G. Cymerowii J. Dalkow- 
skiemu, S. Danielewskiemu, J. Karwowskiemu, J. Liberadz- 
kiemu, L. Modrzeiewskiemu, H. Najmanowi, J. Sobaszkowi, 
J. Wóicikowi„ J. Zwolińskiemu. Po wręczeniu odznaczeń wy- 
gfosii przemówienie senior strażactwa miejscowego d-h A. Ry- 
stof, który w serdecznych słowach zwrócił się do braci stra- 
żackiej podkreślając, iż otrzymuje pierwsze, podczas swej 
pracy na niwie pożarnichwa. odznaczenie z rąk polskich. 

Następnie przemówił prezes straży d-h Higersberger, 
wznosząc w zakończeniu okrzyk ma cześć Związku. 

Po przemówieniach 'odegrany został hymn narodowy, 
wysłuchany przez zebranych rw podniosłym nastroju. 


Następnie dzielna brać strażacka pod wodzą swego na- 
czelnika J. Marcinkowskiego w celu złożenia sztandaru udała 
się do nowej siedziby naczelnika, której poświęcenie odbyło 
się w obecności uczestników powyższej uroczystości. 

Po poświęceniu domu zebrani goście i straż byli b. ser- 
decznie podejmowami przez gościnnych gospodarzy pp. Mar- 
cinkowskich. 

Emwu. 


Wiadomości bieżące. 


Zjazd inspektorów i instruktorów do spraw po- 
żarnictwa. W dacie od dn. 26-go do dn. 29-g0 mar- 
ca r. b. włącznie Główny Związek Straży Pożar- 
nych zwołuje do Warszawy czterodniowy zjazd in- 
spektorów i instruktorów pożarniczych. Jest to dru- 
gi zkolei zjazd tego rodzaju w Polsce. Pierwszy 
zjazd, jak to zapewne czytelnicy „Przeglądu Pożar- 
niczego“ sobie przypominają, odbył się w dniach 
11, 12i 13-go grudnia 1922 r. (patrz Nr. 2 „Przeglą- 
du Poż. z roku 1923-g0). 

Program zjazdu obejmuje szereg referatów, jak: 
1) Ogólny stan obrony przeciwpożarowej w Polsce, 
2) Ubezpieczenia od ognia, jako czynnik doskonale- 
nia obrony przeciwpożarowej, 3) Lustracje ochotni- 
czych straży pożarnych, 4) Organizowanie drużyn 
strażackich, 5) Powiatowe zjazdy ćwiczebne, 6) 
Konserwacja i remont narzędzi i inne. Wytyczną 
myślą tych referatów będzie zwrócenie uwagi in- 
struktorów i inspektorów na pogłębienie ich wiado- 
mości i działalności nad rozwojem rodzimego po- 
żarnictwa. Dyskusja, jaka się potoczy, niewątpliwie, 
wzorem pierwszego zjazdu, będzie stwierdzeniem, 
w jakim stopniu prace poszczególnych Druhów in- 
spektorów i instruktorów pożarniczych są rozwi- 
nięte i o ile treść ich jest pogłębiona. 

Z dużem też zainteresowaniem oczekujemy 
zjazdu, a przebieg jego bacznie śledzić zamierzamy, 
przyczem przeświadczeni jesteśmy, że na zjeździe 
nie zbraknie ani jednego z Druhów inspektorów 
i instruktorów i to nietylko tych, którzy pełnią swe 
obowiązki zawodowo, ale również i tych, którzy, 
jak to ma miejsce w niektórych powiatach wzglę- 
dnie w okręgach Wielkopolskiego Związku, speł- 
niają funkcje instruktorów honorowo, zastępując 
niepotworzone etaty sił zawodowych. Temwięcej 
ufamy, że zjazd ten będzie licznie obesłany, a rze- 
czowo i ze znacznemi wynikami przeprowadzony, 
gdyż na pierwszym zjeździe uchwalono odbywać 
tego rodzaju konferencje kilka razy do roku, gdy 
tymczasem różne trudności i okoliczności nie po- 
zwoliły zwołać drugiego zjazdu wcześniej niż po 
upływie aż 15-tu miesięcy. Tymczasem dochodziły 
zaś nas stale życzenia możliwie jaknajśpieszniejsze- 
go zjechania się dla wymiany zdań w zakresie na- 
gromadzonych spraw i zagadnień. Chwila ta na- 
deszła, a więc jej Druhowie nie zaniedbajcie. 


76 PRZEGLĄD 


Z żałobnej karty. 


W ochotniczej straży pożarnej w Działdowie (Pomorze) 
rozeszła się dnia 7-go lutego r. b. smutna wieść, że dotych- 
czasowy sekretarz straży D-li Sylwester Poznański z zawodu 
budowniczy zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w sile 
wieku, mając bowiem lat 39. 


„Zmarły położył wiele zasług przy zorganizowaniu naszej 
straży, a z Jego imicjatywy miasto przystąpiło do budowy 
remizy strażackiej. Wiele innych spraw zdziałano przy Jego 
pilności i sumienności. To też smutek był wielki, gdyż D-h 
P. nie szczędził czasu i pracy dla idei pożarnictwa. 

Dnia 10 lutego odbyło się wyprowadzenie zwłok. na: miej- 
sce wiecznego spoczynku. Pomimo silnego mrozu liczne rze- 
sze obywateli zebrały się, aby oddać Zmarłemu ostatnią po- 
sługę. Wzięli w miej udział członkowie magistratu z bur- 
mistrzem na czele, członkowie rady miejskiej, ochotnicza straż 
pożarna w. komplecie. 

"W Zmarłym straciła tutejsza straż dzielnego Druha. 

Cześć Jego pamięci! . 


Osobiste. 


X Na stanowisko instruktora do spraw pożarnictwa zaan- 
gażowany został przez Związek Florjański Dh. Adam Biedroń 
Kalinowski, dotychczasowy zastępca komendanta Straży Po- 
żarnej Ochotniczej w Radomsku, oficer rezerwy wojsk. pols. 
Na swem stanowisku w Straży Radomskowskiej, która stoi na 
wysokim poziomie sprawności zawodowej, Dh. K. wyróżnił się 
nieprzeciętnemi zdolnościami organizatorskiemi, energją i do- 
świadczeniem fachowem. 

Przybywającemu do grona zawodowych pracowników na 
polu pożarnictwa Druhowi życzymy równie owocnych i z nie- 
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słabnącą energją prowadzonych wysiłków na szerszym połu 
działania. 


X Do grona współpracowników naszego pisma przybywa 


nam obecnie 'w charakterze stałego korespondenta Druh A. 


Piasecki — kierownik kancelarji Łódzkiej straży pożarnej. 
Straż Łódzka, zabezpieczająca największy ośrodek przemysło- 
wy w Polsce, musi opanowywać częste i groźne pożary objek- 
tów fabrycznych, a przeto w dziedzinie techniki i taktyki po- 
żarnej posiada ona duży zasób doświadczenia, mogącego słu- 
żyć przykładem i wzorem innym strażom w miastach i nawet, 
miasteczkach. 

To też z zapewnienia nam przez Druha Piaseckiego 
współpracy radzi jesteśmy, będą bowiem czytelnicy „Prze- 
gladu Pożarniczego“ mogli zaczerpnąć dużo cennych wskazó-, 
wek z opisów rozwoju i działalności straży Łódzkiej. 

X Usiłowania nasze, zmierzające do pozyskania w szere- 
gu państw zagranicą stałych korespondentów dla „Przeglądu 
Pożarniczego”, stopniowo realizować się poczynają. W chara- 
kterze stałego korespondenta zagranicznego przyrzekł nam 
z Rygi (Łotwa) współpracę Druh Edmund Szeliga Soczyński— 
komendant polskich drużyn harcerskich w Łotwie. 

W miniejszym numerze znajdą już Czytelnicy nasi pierw-. 
szą naszą własną korespondencję z Łotwy, opracowaną na 
podstawie ściśle urzędowych danych, dostarczonych naszemu 
korespondentowi przez Redakcję tamtejszego organu strażac- 
kiego (Uguns dzeseis). 
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Z powodu kilkodniowej choroby Redaktora numer niniej- 
szy wydajemy w obiętości zmniejszonej do 12-tu stron. Atoli 
numer następny zamierzamy wydać w rozmiarze zwiększo- 
nym. —' Red. 
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WŁASNE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


Polecają do natychmiastowej dostawy: 


Sikawki najnowszej konstrukcji Tryumf” 
i 2-cylindrowe 4”, Hydrofory, Wozy rekwi- 
zytowe, Pogotowia wodne, Beczki Hydro» 


pulty, Drabiny, Węże tioczne i ssawne, 
Łączniki „Polonja”i śrubowe, 
Maski dymowe, Kaski, Pasy, Topory it. p. 
Sikawki motorowe francus- 
kiej fabryki „Aster”. 


zczepiane 
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RoE i W odpowiedzialny: STANISŁAW PĄGOWSKI. 


Druk Zakł. Druk. W..Piekarniąka, Warszawa, Ordynacka 3. . 


